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W ych od zi w  K rak ow ie

oodziennie, w y ją w sz y  niedziele i św ię ta .
C e n a :

W KRAKOWIE m iesięczn a  5 z łp .;  k w arta ln a  14 z lo t .  po lską  
monetą.

W K R tJU  k w arta ln a  razem  z p rz e sy łk ą  pocztow a 4 ż i r .  20 
k r. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjm uje sie w biurze Kxpedycyi Cz vsU przy rogu S zcze ­

pańskiej ulioy N r. 309.
P ieniądze p rz e sy ła ją  sie bezp ła tn ie  pocztą w p r o s t  do biura 

B xpedycyi C zasu w y raz iw sz y  na kopercie: P renum eraey jne  
pieniądze CZAS P rzy jm u ją  się

OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelk iego rodzaju.
d o n i e s i e n i a  li terackie, ks ięgarsk ie ,  handlowe, p r z e m y s ło w e  

rolnicze itp.
Uw i a d o m i e n i a  tyczące  sic sprzedaży,  kupna,  dz ierżaw itp.

Za  o p ł a t ą
od w ie rsza  pety te w ego za jednorazow e um ieszczenie po 8 

g ro sz y  następne po 3 g rosze .
L i s  t y

nie frankow ane n ie }>r%yjmują s ię , w y jąw szy  od sta łych  
lub znanych k o re sp o n d e n tó w /

N um er pojedynczym kosztu je  8  g ro szy .

Ogłoszenie przedpłaty na pierwszy kw artał 1850 r.
Na p ierw szy  kwartał r. 1850 tj. na S ty cz eń , L u ty  i M arzec otwieramy niniejszem prenumeratę. Tylko przez w cz esn ą  

przesyłkę takowej w p ro s t do biura expedycyi można sobie zapewnić odbieranie kompletnego egzemplarza. 
Ce n a  p r e n u m e r a t y  „Czasu44 z „Dodatkiem literackim44 niezmienna, to jest:
K w arta lna  na prowincyi razem z przesyłką p o c z t o w ą ................................................... z łr. 4  kr. 20 m. k.
K w arta lna  w m i e j s c u ............................................................   złp. 14.
m iesięczn a  (w  miejscu t y l k o ) ................................................................................................   5.
Na krótsze termina czasu (nie przekraczając jednakże okresu kwartalnego tj. końca Marca) również i w tym kwartale przyj­

mować będziemy prenumeratę z prowincyj, a to : 
na ostatn ie  d w a  m iesiące  l g0 kwartału, tj. na L u t y  i M a r z e c  . . . .  z łr. 2 kr. 52 m. k. 
na drugą p o ło w ę  I6° kwartału, tj. od 15g0 L u t e g o  do końca M a r c a  . . . „ 2 „ 20 „ „
na ostatn i m iesiąc  Ig0 kwartału, tj. M a r z e c  N. .............................................................. „ 1 „ 45  „ „

O ścisłe zachowanie tych warunków, tak co do czasu jakoteż co do ceny prenumeraty uprasza się, gdyż w przeciwnym razie 
oświadczamy wręcz, iż na listy zamawiające nie będziem mieć mogli żadnego względu.
Urzędom pocztowym najmniej 10 abonamentów liczącym, posyłać będziemy jak dotąd, jeden egzemplarz g ra tis .

Lw ów  21 grud. Jego c. k. Mość raczył najwyż- 
szem postanowieniem z d. 11 b. m. dla unieszczę- 
śliwionych przez pożar mieszkańców miasta Brodów 
przyzwolić najłaskawiej bezprocentowa pożyczkę 
w kwocie 5 0 ,0 0 0  złr. m. k. ze skarbu państa za 
gwaraneya hypoteczną i zwróceniem w dziesięciu 
leciech.

Dnia 18 grud. Kasper Cięglewicz, rodem z Ho- 
rodenki, cyrkułu K o ł o m y js k ie g o ,  43  lat mający, re- 
ligii katol., bezżenny, niegdyś praktykant koncepto­
wy przy c. k. urzędzie fiskalnym, na mocy wyroku 
w* wyższej instancyi potwierdzonego za przekrocze­
nie przepisów paszportowych został ukarany poli­
czeniem odsiedzianego dotychczas aresztu indagacyj- 
nego, i dma „dzisiejszego z aresztu uwolniony.

55 c. k . są d u  w o jen n eg o .

roszowa.
katol., b , ,  1
szej instancyi potwierdzonym, skazany został za prze­
kroczenie przepisów' paszportowych na mocy prokla- 
macyi z 10  stycznia r. b. na sześciotygodniowy areszt, 
a wykonanie tej kary zaczęło się d. 19 grud. 1849  r. 

Z  c. k. sądu wojennego.

W iedeń 26  grud. Już przed kilkoma dniami, pi­
sze Reichszeitung, czytaliśmy w zagranicznych dzien­
nikach, że między Prusami, Anglią i Francyą ma być 
zawarte przymierze i że względem zasad onegoż i 
wzajemnych koncesyj, już się porozumiano. Taka 
w iadomość zdaw a ła  nam się zbyt niepodobną do praw­
dy, abyśmy na nią zwracali naszą uwagę. Niechcie- 
lismv w ie r z y ć ,  a b y  tr z y  wielkie p a ń stw a  wystawia- 
ły  się na szanse enropejskiego przeobrażenia, gdy 
zaledwie poskromiono niebezpieczeństwa wewnętrz­
nych rewolucyj; wyszakze liczne poślaki zniewalają 
nas dzisiaj do mniemania, że owa dziennikarska po­
głoska niejest zupełnie bezzasadną. W  Londynie, 
Paryżu i Berlinie znajdujemy ślady tej wielkiej in­
trygi. Wielkie wszędzie zabiegi. I'Ofd^ Palmerston 
i p. Bunsen usiłują wpływać na księcia Alberta i 
królowę, łudząc ich przyszłą wielkością koburgskie- 
go domu; prezydent francuskiej ftzpltej wyprawia do 
Berlina ajenta, który przedewszystkiem jest mu oso­
biście oddany — w ten sposób zawiązują się rozli­
czne wTęzły intrygi. Niemożna przypuścić, aby tyle 
s ił  w ruch wprawiano, w podrzędnym jedynie celu. 
Prusy chcą a tout prix wypełnić swoje historyczne 
powołanie. W  czasie bazylejskiego pokoju, w roku 
1805 , i we w'szystkich wielkich przesileniach Euro­
py lub Niemiec, trzymały się ściśle tej zasady— i 
w  ten sposób zasiały ziarno nieufności, łtóre rzadko 
przyniosło im korzyść, a zbyt często nieszczęście. 
W  obecnej chwili to państwo trzyma się polityki, 
której skutki największą obudzają obawę dla pokoju 
i wolności Europy; szuka ono przymierza dla swoich 
planów, szuka go we Francyi i Anglii.

Jeźli te dwa mocarstwa rzeczywiście z łączą się 
z Prusami, muszą naówczas w Niemczech w łaściw a 
postępować drogą, zupełnie odrębną od tej, jakiej* 
tradycyjna ich polityka od wieków się trzymała. Po­
lityką Francyi było niedopuszczać, aby Niemcy zla­
ły  się w jedno potężne mocarstwo, a gdy przez e- 
nergią książąt z domu Hohenzollern, Brandeburgia 
s ta ła  * się państwem europejskiem, zadaniem było

francuskiej polityki ciągłą utrzymywać równowagę 
między Austryą a Prusami. Im więcej ofiar Prusy 
gotowe były ponieść ze szkodą ogólno-niemieckiej 
sprawy, dla partykularnego zw iększenia swej potęgi, 
tern przezorniej, tern gorliwiej występowała prze­
ciw temu francuska dyplomacya. Znane jest każde­
mu trudne położenie Prus na początku wyprawy 1806 
roku; a przecież gdy cały kontynent stanął pod bro­
nią przeciw Napoleonowi, Prusy ze zwykłym egoiz- 
mem, niemyślały ani o Niemczech, ani o Europie, ale 
tylko o rozszerzeniu swoich granic. H isto r y c z n e  p o ­
wołanie Prus niezwało się w ó w c z a s :  północno-nie- 
mieckim związkiem — a le : zagrabieniem Hanoweru. 
Dwuznaczne postępowanie francuskiego gabinetu, któ­
ry w  Londynie i w B e r lin ie , z a  ro zm a iteg o  rod zaju  
u s łu g i, j'ednij i tę ż  sam ą o b ie c y w a ł n a g r o d ę —  p ok a­
zało przuskiemu rządow i, że się zawiódł w swoich 
rachubach, że go z bezwzględnem lekceważeniem 
zdradzono, i że mu tylko jeden pozostaje środek 
zbawienia: mianowicie pozyskanie opinii publicznej 
w Niemczech i względów u wiedeńskiego dworu, 
formalnem przyznaniem się do popełnionych błędów. 
Negocyacye tymczasem Napoleona z Anglią nowy na­
stręczyły dowód, że tak Francyi jak  Anglii nieskoń­
czenie na tem zależało, aby Hanower niestał się 
pruską prowincyą.

Czyliż te dwa mocarstwa mają teraz w Niemczech 
inny od tamtego interes, albo możnasz przypuścić, aby 
w tym interesie zwolniały, bez zapewnienia sobie no­
wych i znacznych korzyści?.. . . .  Prezydent Rzplitej 
francuskiej widzi bez wątpienia, że utrzymanie po­
rządku i spokojności w kraju niejest dostatecznem do 
ugruntowania silniejszej, trwalszej przewagi. Zasady 
które od d. 31 paźd. we Francyi panować zaczęły, 
wcale odmienne są od tych, jakie przew ażały po­
przednio. Parlamentarna forma rządu ustąpiła miej­
sce osobistej polityce, której uzasadnienia pierwszy 
urzędnik Rzplitej, w samejże upatruje konstytucji. 
Po nieudaniu się francuskich projektów we W łoszech, 
widzi może teraz pomyślną sposobność powetowania 
klęski swej w Niemczech... Magiczne wyrazy „Aż do 
Renu! “ zawsze jeszcze we Francyi wielkie sprawiają 
wrażenie, a okrzyk tłumów łatw o zagłuszy polityka 
który w  rozwoju dobrego bytu? w  ustaleniu pokoju 
pewniejsze jak  na polach bitwy widzi rękojmie po­
myślności.

Wynagrodzenie jakiego żądać musi lord Palmer­
ston, za to że się okazuje skłonnym do odstąpienia 
Hannoweru, wcale innego jest rodzaju.

Zadośćuczynienie swojej nienawiści ku Austryi nie 
jest mu zapewne dostateczną pobudką do uczjnienia 
1 rusom tak ważnej koncesyi. Trudności jakie gabinet 
angielski w takiej polityce pokonać musi, są nader 
znaczne. Musi on parlamentowi wyborne przedsta­
wić pobudki, jeźli chce zrzec się praw hannower- 
skiego domu. Jedynie traktat handlowy, na korzyść 
angielskiego przem ysłu, a ze szkodą dobrego bytu 
Niemiec, mógłby go do tego skłonić. Negocyacye 
l rus, w które jak już rzekliśmy niejeden poślak wie­
rzyć nam każe, muszą się zatem naprzeciw dwóch 
mocarstw, na podwójnej opierać podstawie. Konces- 
sjra terrytoryalne Francyi — poświęcenie narodowego 
przemysłu Anglii.

Mamy przecież nadzieję, że gdyby taka polityka 
poważyła się wyjść na jaw , od W ezery aż do Du- 
naju powstałby okrzyk oburzenia i stłumiłby w sa­

mym zarodku przeniewiercze plany. Gdyby jednak 
stało się inaczej, gdyby traktaty 1815 r. zgw ałco­
ne były w Niemczech a zapewne i we W łoszech, 
wówczas rzeeby można: „A lea jacta  e s t!“ Na
wschodzie i zachodzie wyładowują się długo wstrzy­
mywane burze, a idee wolności, w krajach gdzie nie­
dawno dopiero powstały, na długi czas będą pochło­
nięte.

— Ostatnią pocztą wschodnią nadeszłe wiadomo­
ści, dochodzą do d. 14 b. ni. Impartial de Sm yrnę 
donosi z Konstantynopola, że kwestya wychodźców, 
może być uważana za stanowczo załatwiona w za­
sadzie, i żadnych już ważniejszych nienapoltka tru­
dności.

S iła  zbro jna  skoncentrow ana w  Stam bule j e s t  b a r­
dzo znacza. Musiano wynająć znaczną liczbę pry­
watnych domów na pomieszczenie wojska. 8go b. m. 
Sułtan przewodniczył na radzie ministeryalnej; nie­
wiadomo dotąd co było przedmiotem tego nadzwy­
czajnego posiedzenia, na którem wszyscy ministrowie 
byli obecni. Floty angielska i francuska, pozostają 
ciągle na poprzedniem stanowisku, pierwsza pod Be- 
ziką, druga pod Ourlac. Podczas gdy z jednej stro­
ny mówią o wydanym admirałowi Parker rozkazie 
wracania do Malty, z drugiej zapewniają, że eska­
dra jego przezimuje w wodach wschodnich. Sułtan 
przeznaczył 3 0 ,0 0 0  piastrów ze swojej prywatnej 
szkatuły na wsparcie dla zostających w Stambule 
wychodźców.

— Znany historyk Grauert powołany z o ła ł z M o- 
nasteru (w  W estfalii) na profesora historyi przy u- 
niwersytecie wiedeńskim.

NI EMCY.
B erlin  2 4  grudnia. W  chwili gdy posiedzenia Izb 

są odroczone, wyrbory na przyszły sejm niemiecki 
zwracają powszechną uwagę. Oprócz demokratyczne­
go, cztery stronnictwa wyraźnie się już w tej* spra­
wie odcieniowały, tojesl konstytucyjne, którego pro­
gram przed tygodniem podaliśmy, i ultra-konserwa- 
lyczne a raczej ministeryaine. Trzecie zawiązało się 
w pośrodku, mające na celu zbliżenie obydwóch. 
Czwarte ogłosiło w  tych dniach odezwę na której 
czytamy podpisy hr. Arnima-Boitzenburga, Bismarka- 
Schónhausen, Kellera, Kleist-Retzowa itd. W in n y c h  
państwach zaczynają się także sprawą tą zaprzątąć. 
W  Badeńskim rozpisane już wybory miały wywołać 
najkorzystniejsze wrażenie. W  Brunswiku utworzyło 
się także kilka stronnictw na wzór Berlina. W  kra­
jach tych, jakoteż w Nassauskiem, Oldenburgu itd. 
konserwatyści wezmą z pewnością górę, bądź dla- 
tego, iz demokraci usuną się miejscami od wyborów, 
bądźteż, że prawo wyborcze sprzyja żywiołowi kon- 
serwatycznemu. W  jednej tylko Hessyi Książęcej de­
mokraci prawie pewnemi są zwycięztwa.

Dopiero teraz pojaw iła się odpowiedź gabinetu 
pruskiego, na notę austryacką z d. 12 grudnia. Z a ­
wiera oną historyczny rzut oka na rozwój spraw y 
niemieckiej, począwszy od uchwał Zgromadzenia R ze- 
szjr z dnia 2go marca z. r. aż do dnia dzisiejszego. 
Stanowisko Austryi tak przeszłoroczne^ względem 
Frankfurtu, jak  tegoroczne względem całej Rzeszy po 
wydaniu Kromierjzkiego programatu i konstytucji 
4go marca, ulega tamże ostrej krytyce, której celem 
jes t dowieść, że Prusy i ich sprzymierzeńcy w obe­
cnych zamiarach nie obrażają nawet dawnego statutu 
Rzeszy. W  końcu noty ministeryum oświadcza, że



przy nowej organizacyi Rzeszy, państwo związkowe 
bedzie się domagało stanowiska, które mu służy  
z ‘dawnych stosunków R zeszy. Wyobraża bowiem 
w iększość głosów tak w  szczupłej jak w zupełniejszej 
radzie-

(W iadom ości bieiąceJ. Przed kilkoma dniami tu­
tejsza aula uniwersytecka przepełniona była mnó­
stwem słuchaczy, zwabionych odbyć się mającą dy­
sputa nad rozprawą doktorską p. t. dem orbo dem o- 
cratico nova insan iae form a. Kandydat medyczno- 
polityczny, syn deputowanego Gródecka z Gdańska, 
ukazał się po długiej zw łoce i niecierpliwej z obu­
rzenia publiczności, oświadczył, ze uroczystość aka_ 
demiczna z ważnych powodów wstrzymaną została. 
Konstytucya nadana, była także przez niejaki czas 
przedmiotem dowcipnej farsy dramatycznej p. t. Der 
G enius O ctroa, która po kilkakrotnej w ystaw ie zo­
stała zakazaną. W edług niedawno ogłoszonego in- 
dexu, tutejszy uniwersytet liczy na wydz. teologu o 
zwyczajnych, 5 nadzwyczajnych profesorów i 6  pry- 
watdocentów; prawny 9  zw yczajnych, 4  nadzwy­
czajnych i 4  pry watdocentów; medycyny 1 3  zw y­
czajnych, 8  nadzwyczajnych i 17 prywatdocentów; 
filozoficzny 21  zw yczajnych, 2 8  nadzwyczajnych i 
3 1  prywatdocentów. Oprócz tego jako członkowie 
akademii umiejętności mają odczyty na wydziale praw. 
prof. Królewiecki Oirksen, a na filozoficznym bracia 
Grimmowie, matematyk Jacoby, filozot > clielhng i 
nadbibliotekarz Pertz. Do języków wschodnich za­
mianowano nowych 4r lektorów. Liczba uczniów^ vypi—
sanych wynosi 1 3 4 8 , ale razem z chirurgami i u- 
czniami innych zakładów upoważnionemi do uczęsz­
czania zw iększyła  się do 2 0 4 1 .— B y ły  min. oświe­
cenia p. Rodbertus, który, jakeśmy poprzednio do­
nieśli, od kilku dni tu się znajdował, przytrzymany 
został na ulicy przez konstabla i zarpowadzony na 
kolej anhaltską, którą go wyprawiono za granicę 
Prus. Jako przyczynę tego wygnania podają zmowy 
jego i częste konferencye z naczelnikami partyi de­
mokratycznej.

Z  nowym rokiem mają powstać dwa nowe pisma 
kościelne. Pierwsze p. t. Deutsche Z e itsch rifl fu r  
christliche W issen sch aft und christliches Leben  na­
kładem W ieganda, a redakcyi professorów dr. Nitscha, 
dr. Neandra i dr. Mullera, drugie p. t. K irchlicher A n -  
zeiger fu r  B erlin  nakładem Wohlgeinutha a redak­
cyi dr. Schneidera.—Jak wiadomo, komissya rzeszy  
z o s t a ła  ju ż  in sta llow an ą ,. D r a ż liw e  p y ta n ie  p r z e w o ­
d n ic tw a  u sun ięto  w  ten  sp o só b , iż  s ię  g o  ob ie  stron y
zrzekły, a do korespondencyi wyznaczono sekretarza 
jeneralnego, który zapewne z pełnomocników drobniej- 
bniejszych rządów mianowanym będzie. Towarzy­
stwo akcyonaryuszów kolei niższego Szląska, większo­
ścią 10Ó głosów  ustąpiło rządowi naczelnego zarzą­
du 'kolei.—Gazety berlińskie toczą ciągłą  wojnę z 
dziennikami wiedeńskiemi. Berlińska C on st.-L ores-  
pondenz  zaprzecza austr. R eichszeitim g , która utrzy­
mywała, że nowa komissya rzeszy ma się zatrudnię 
sprawą holsztyńsko-szleswicką. Dziennik berl.nski 
zapewnia, że sprawa ta w yłącznie do Prus należy, 
i że gabinet B ra n d en b u rg a  sam  jeden z Damą kw e- 
styą rozstrzygnie. G a ze ta  W urtcm berska  podaje, 
że nowa komissya rzeszy ma wydać rozporządzenie 
rozwiązujące wszystkie Zgromadzenia konstytuujące 
narodowe niemieckie. Być może, że twierdzenie to 
odnosi się do Zgromadzenia Sztutgardzkiego, które 
świeżo rozwiazanem zostało, ale nie można przypu­
ścić, aby pp. 'komissarze tyle w ładzy sobie przyzna­
wali. W szakżeż Izby berlińskie trudnią się także 
przeglądem konstytucyi, czyż i te mają być rozwią-
W Q l j p  c

W I E L K I E  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń S K I E .
. P ozn a li 1 9  grudnia. Jakeśmy już poprzednio do­
nieśli, Jakób Krotowski oskarżony o zdradę głów ną  
za udział w powstaniu, został uznany za niewinnego. 
Uznanie winnym mogłoby tylko pociągnąć za sobą 
utratę urzędu, gdyż wszelka inna kara przez ogło­
szoną amnestyą została darowaną. Do sądu przy­
sięgłych  należało ośmiu Niemców i 4  Polaków'.

B yd goszcz 17  grudnia. W Prusiech zachodnich 
utworzyło się towarzystwo, które ma się zatrudniać 
i ułatwiać zamianęjdóbr takich w łaścicie li, ktorzyby 
W . Księstwo chcieli opuścić po wyznaczeniu linii e 
markacyjnej. Dzisiaj gdy demarkacya do skutku nie 
przyjdzie, prace tego towarzystwa będą mepozytecz- 
ne. W prawdzie zeszłego roku wielu znacznych o- 
bywateli z księstwa wyniosło się, jak np. jeden z naj­
bogatszych posiadaczy powiatu Inowrocławskiego do 
Berlina j ale ucieczki te spowodowane były obawą 
walki między dwoma narodowościami, która dzisiaj 
bynajmniej nie zagraża. W edług ostatniego spisu lu- 
dftości, Bydgoszcz liczy 1 0 ,2 0 0  mieszk., ale kilka 
bardzo ludnych wsi graniczy z miastem i tworzy po 
CKęści jego przedmieście.

P o z n a ń -  31 g ru d n ia  ( k o r . )  O b ró c iw sz y  s ię  do m ów 'cy, k tó ry  
z s z e d ł  7. t r y i m n y  j ep S ta b le w s k i  ta k  z a c z ą ł :

panow ie! na TOOW?i k tó rąśm y  W tój u s ły sz e li ch w ili, nic nie 
odpowiem  ■ bo na podokne m ow y n ieodpow iadaó, częs to k ro ć  na jle ­
pszy  je s t  odpowiedzią. D ziękuję ato li m ów cy za  dobór ustępów , 
k tó ry  z m ów n aszy ch  poprzednich od czy ta ł.

(Z w ra c a ją c  się do Izby, dalej rzecz  p ro w a d z i ł : )
Z aczynam  od osobistej uw agi.

P anow ie! gdym  p ie rw sz y  raz  w s tą p ił na  tę  try b u n ę , s ło w a  
m oje ta k  tłum aczone z o s ta ły , jakobym  z a m ie rz a ł g roźbą w p ły ­
w ać na  w asze  postanow ienia. Z aiste, niew ielkiego ty lk o  trz e b a  b y ­
ło  n a m y s łu , aby  mnie z a k ry ć  od podobnego zarzu tu . N ieprzysto i 
s łabszem u  grozić  m ocniejszem u; j a  zaś zanad to  dum ny jes tem , aby 
grozić  tarn  — gdzie mi p raw o moje w y s ta rc z a .

P anow ie! ani grozić  ch c ia łem , ani g rozić  m o g łe m : pow ody do 
tego Jak  i zam iar, rów nie dalekiemi b y ły  odemnie. P rz e s tro g ę  j e ­
dynie w ym ów ić, w skazów kę ty lko  przed duszą  w a sz ą  w y w o ła ć  
chcja łem  te g o , co mnie ja k o  nieochybna p rz y sz ło ść  się p rz e d - 
staw ia .

Alboź to m iotać g roźby  się n a z y w a , gdy k to z p rz e d sta w ia ją ­
cych się premisów', z odw agą konsekw encye w y p ro w ad za?  N a z y w a ł 
się to grozić  , gdy z podanych p rz y c z y n , ro z w ija  się  czynność i 
sk u tek  o sta teczn y  w sk a z u je ?  P rz e s trz e g a ć  się to n a z y w a , o ile 
ję z y k  ro zu m iem : a  p rzes trzeg ać  w inienem  ta m , gdzie niebezpie­
czeństw o dla k ra ju  spostrzegam , inaczej zd rad za łb y m  św ię te  depu­
tow anego  pow ołanie .

T e ra z  p rzy stęp u ję  do rzeczy .
O św iadczyli nam  dzisiaj w praw dzie panow ie m inistrow ie, ze c a łe  

W . R s. Poznańsk ie  do Niemiec wcielonem  być m a. W  niepew ności 
ja k i  w eźm ie obrót ten m in isteryalny  w niosek, trzy m ać  mi się na le ­
ż y  is to ty  rzeczy  — fa c tu m .  I  dla tego m niem am , ze w n io se k , po­
dany Izbie, n ieuw alnia mnie bynajm niej od m ów ienia naprzeciw  za ­
prow adzonej przez rozporządzen ie — w yborow e (W alilv e ro rd n u n g ) 

zasady  dem arkacy jnej.
Je że li j ą  zechcecie u trz y m a ć , tom sam em  W . Ks. Poznańskie , 

jak o  tak ie , dc facto  zn iszczycie ; i jednocześnie pozbaw icie k ró la  
tego p ra w a , na  któróin zasadza  .się ty tu ł  W . Ks. Poznańsk iego . 
K ażdy z a ś  ty tu ł  niezaprzeczcnie m ieści w  sobie roszczen ie  p raw a 
do czegoś. Czyli rozum iecie panow ie, że gdy w szy scy  m onarcho­
w ie p rzy  każdej solennćj czynności w szy stk ie  sw oje ty tu ły , naw et 
p rzedaw nione, w zupełności wym ieniać po lecają z próżności je d y -  
nie to czy n ią?  W iecie  rów nie dobrze ja k  j a ,  że jeże li w  tern nie 
ra c h u b a , to niezaw odnie je s t  pew na oględność i zas trzeżen ie  na 
w szelk iego rodzaju  później w ydarzyć  się m ogące ew entualności.

Sądzicież panow ie, że cesarz  A leksander, gdy Ks. W arsz aw sk ie  
w podzia ł mu się  d o s ta ło , z sam ej ty lk o  próżności nie księciem  
w arszaw sk im  nazyw ać się p o sta n o w ił, o n ie , ale kró lem  polskim  
sie  o g ło s ił?  Gdyby następcy A lek san d ra , k o nsekw encyą w łasn eg o  
ich ty tu łu ,  ja k o  kró low ie polscy, p rzew ieść  w  sposób niebezpieczny 
dla P ru s  z a m ie rz a li, pytam  się : jak iżb y  m ogli w ów czas k rólow ie 
p ru scy  ty tu ł  p raw n y  naprzeciw  tym  zam achom  p o sta w ić?

N iezapom inajcic panow ie , że to ,  co w tej chw ili m ów ię, z w a
szego m ówię stanow iska .

Nie burzcie p rze to  tego , CO się  ostać może; w y  panow ie, co się
k o n s e r w a to ra m i  b y ć  m ie n ic ie :  a  w y  panow ie  m in i s t ro w ie  zw a żc ie ,
J a k  m a ło  k o n s e k w e n tn ie  d z i . ł n c ie  , g . ly  n a  p ó łn o cy  w o jn ę  p r o w a -

d ząc , w  zaw ieszeniu  broni ta k  żarliw ie  za  tćm  o b sta je c ie , aby się 
k ró l duński, nie sam ym  królem , ale nadto księciem  szlesw ickim  n a ­
z y w a ł  — a  obok tego na  w schodzie ty tu ł  W . Ks. Pozncńskiego 
przez p o d z ia ł należącego do niego te rry to ry u m  n a  z a tra tę  p rz e -  

znaczacie .
P an o w ie , w ykonanie dem arkacy i w  W . Ks. P o zn an sk iem , je s t  

now ym  podziałem  Polski. A nasam przód m uszę w am  przypom ­
nieć s ło tv a , k tó re  M arya  T e re sa  na  projekeie p ierw szego  podzia łu  
Polski w ła s n ą  z a p is a ła  ręk ą .

(T u  m ów ca z a p y ta ł  Izby , czyli owe znane s ło w a  m a p rzeczy tać  
lub nie — n a  co ze w szech  stro n  Izby  o d ezw a ły  się  g ło sy : 

„ C z y ta ć !  C z y ta ć ! “)
S ło w a  te  b rzm ią , ja k  n as tęp u je :
, P la c e t, bo ty lu  w ielk ich  i uczonych m ężów  tak  m niem a: ale 

„ g d y  daw no ju ż  w  grobie spoczyw ać b ęd ę , do św iad czą , co w y n i­
knie z tć j o b razy  w szystk iego , c0 dotąd spraw iedliw ćm  i św iętem  

’’ by ło . Pom nij k s ia ż e , ja k i p rz y k ła d  całem u dajem y św ia tu , k iedy 
dla nedznego k a w a łk a  Polski honor nasz  i rep u tacy ą  p ośw ięca­
m y. W id zę  d o b rze , że sam ą je s te m , i ju ż  n,e en v ig u eu r . dla 

„ te g o  dozw alam  rzeczom  iść ich try b e m , ale me bez najw iększej

„ m ojej zg ry zo ty . “ . ,
C zy to z ł e ,  p rzed  którem  M ary a  T e re s a  na  śm iertelnem  z a ­

d rż a ła  ło ż u ,  w  c a łe j pe łności sw ojćj ju ż  na  św ia t się zw aliło ,
w aszem u zostaw iam  sądow i. I naprzeciw  tem u św iadectw u odw a- 
żyliżbyście  się panow ie w ieszcza  p rzep o "  icsc .

Ż e to je s t  p rzek leństw em  złeg o  czy n u ,
A by z łe  ciąg le  p łodzić m usiał- —-

(D as eben ist die Fluch der bosen Chat,
U a,s sic fortzeugend Bo»es m uss g eb iih ren .-

S c h i l l e r . )

rozm yśln ie  p raw d ą  u czyn ić?  Chcecież h ań b ą  i srom otą  obłąkanego 
w ieku jeszcze  r a z  imie P rus o b a rczać?  ICU"  acza jc ic  panow ie 
o jczyźnie m ojej! o n icpow tarzajcic  z w iedzą o w aszej przem ocy 
g rzechu  p rz e sz ło ś c i!

O koliczność, że F ra n k fu r t  d em arkacya zaw y ro k o w ał, nieobow ie- 
zuje i n ieupraw nia w as do niczego. J a k a ż  konieczność ten  spadek 
n  n —i . .  x«r.*Ałv u w a ż a ć ?  Niemożefiiftż iednnśeifran k fu rtsk ieg o  parlam entu  z a  św ię ty  u w a ż a ć ?  Niem ożecież jedności 
Niemiec zapew nić bez doprow adzenia do sku tku  tego postano­

w ien ia  ?
L ęk a łb y m  się w as zn u ży ć , gdybym  dalej rozw odzić się c h c ia ł 

nad idea dem arkacy i. Jeżeli W roku  p rzesz ły m  w iększa  część Niem ­
ców  ta  ideą  p rz e ję tą  b y ła ,  dzisiaj widzi każd y  rozsąd n y , że tak i 
p rzed z ia ł najw iększem  s ta łb y  sj? d la tego k ra ju  n ieszczęściem  -  
z k tó rego  w ów czas w ew nętrzny  Pokół  znlk‘%  " a  zaw sze.

I  rze c z y w iśc ie , czyliż w sz y sc y  N iem cy w  W . Ks. Poznańskićm  
ż y c z ą  sobie ta k  niezaw odnie ja k  to zap ew n ia ją , i w y  m oi panow ie

m niem acie, tego podzia łu?
T ak ieg o  tw ie rd z e n ia , najlepsze odparcie ezynem  we mnie w i 

dzicie. Z aw dzięczam  mój m andat n iety lko  zaufan iu  Polaków , ale 
jes tem  reprezen tan tem  k o ła  oborczego z tćj s trony  lin ii dem ark a­
cy jnej, i w ielu, bardzo w ielu zacnych  niem ieckich w yborców  obra ło

pow ał.
A le panow ie, przeciw  tem u postanow ieniu m ówi je sz c z e  inna. 

daleko w ażn ie jsza  u w aga.
B y łoby to , ca łk iem  nowe praw o narodów , w ed łu g  k tó rego , jeden 

k ra j m ógłby  d rug i poprostu poch łonąć lub w' siebie w cie lić . a  to 
jedynie  d la tego : że jeg o  posiadanie z rozm aity ch  pow odów  k o -
rzy stn em  b y  się  w y d a w a ło ; — lub t ó ż : ze częśc m ieszkańców  
o sta tn ieg o , tak ieby  o św ia d czy ła  ż y c z e n ie .— T ak ie  p raw o narodów 
um ocow ałoby w a s , k ażdy  inny k r a j , gdzie ty lko  niem iecka sięga 
m ow a, bez dalszego zas tan o w ien ia , ja k o  niem ieckie do Niemiec 
p rz y łą c z y ć .

Pom nijcie panow ie, ja k i  w yrok  k iedyś o rzeknie o w as h is to ry a , 
k iedy  zm uszoną będzie p rz y z n a ć , że ty lk o  w  s ła b e j D acyi i r o ­
zerw anej P o lsce , a  nie w  potężnej F ra n c y i i w ielkiej R o s y i , k tó re  
tak że  Niem ców pod sw ojem  d zierżą  b e r łe m , w aszego  p atryo tyzm u

dowodzić śm ieliście!
Nie, moi panow ie, niedozw olicie n igdy, aby z ap ad ł podobny sąd  

h isto ry i. S a  mi tego ręko jm ią  g ło śn e  ok lask i, k tó rem i od w as s ło ­
w a  je n e r a ła  R adow itza  p rzy ję te  z o s ta ły , w ed łu g  nich po lityka  ho ­
noru  w y ższa  m a być nad politykę rozum u. J e s t  w szak że  coś 
je szcze  nad  "to w szy stk o  w y ższ e g o , a  tern je s t  uczciw ość w poli­
tyce . Dowiedzcie panow ie, że uczciw ość je s t  czem ś w ięcej dla w as . 
niż p iękną w ym ow y fo rm u łk ą .

W ię k sz a  je szcze  ręko jm ią  dla mnie je s t  to ,  że p rzez  ten now y 
p o d z ia ł P o lsk i, potępilibyście się  sa m i, w  w aszy ch  n a jśw ię tszy ch  
uczuciach  i u siło w an iach . W sz a k ż e  w  jed n ą  jedności fo rm ę u jąć  
chcecie nieszczęśnic ro ze rw an e  części o jczyzny  w aszej : nad ro z ­
w iązaniem  tej kw esty i, w y s ila ją  się  w asi najznakom itsi m ężowie 
stanu. I  w  te j sam ej chw ili kusicie s i ę ,  naród nie z różnorodnych 
stopiony p lem ion , ale naród  jedn o lity , ra z  jeszcze  dzielić i ć w ie r-

to w a ć !
P an o w ie , spraw ied liw ym i bądźcie! poprzestańcie  ra z  przecie  za  

zbrodnie p oczy tyw ać P o lakom , że o jczyznę sw o ją  k o ch a ją  że 
wr n ia  wrr o ś l i , że szczęśc ia  po za  nią nie z n a ją , że gdy  prom yk 
nadziei w  niej b ły śn ie , rz u c a ją  miano i m ienie i w ra c a ją  —- bo już  

sz c z ę ś liw i, choćby ju ż  ty lko  kości sw e n a  niój z ło ż y ć  w y ­

padło .
Jedno je sz c z e  i osta tn ie  s ło w o :
Niechcę ani za p rz e c z a ć , ani naw et w ątpliw ości poddaw ać w y ­

ra z y  pana  m in istra , na k tó ry ch  rów noupraw nienie nurodow ości n a ­
szej u z a s a d n ił ,  co jed n ak  je s t  p e w n ą , że zapro jek tow ane w cielenie 
pociąga  za  sobą konieczność germ an izyey jnego  s y s te m a tu : jeże li 
nic w tej cz ę śc i, k tó ra  po za  lin ią  dem ark acy jn ą  leży , to ju ż  nie­
zaw odnie w tć j ,  k tó ra  tem u podpadnie losow i. Loicznym i panow ie 
być chcec ie : a  w ięc i j a  p ro  dom o  m ów iłem , bo w takim  raz ie  do 
części dem arkacy jnej należeć bym  m usia ł. S ystem at w ynarodow ie­
nia je s t  z ł ą  p o lity k ą , panow ie. N ieuda się nigdy now ą narzucić 
narodowość". P ra w d ziw a  s i ła  pań stw a  w  ty ch  spoczyw a w arunkach , 
aby naród k u p ił się około  w ielkich i św ię tych  , ale zaw sze  a  nia,
razem  w z ro s ły c h  m yślach  i uczuciach . A kiedy w ielk ie państw o, 
w iecej ja k  jed norodny  ży w io ł w  sobie z a w ie ra , na ten czas p ie rw ­
szym  i n a jśw ię tszym  obow iązkiem  spraw iedliw ego rząd u  j e s t ,  aby 
k ażd ą  rodow ą jed n o stk ę  ró w n ą  tro sk liw o śc ią  i opieką o ta c z a ł i 
p ielęgnow ał.

Pozw ólcie mi panow ie m inistrow ie, abym  w am  p rzypom niał s ło -  
, w a  jednego  z n a jw ięk szy ch  w aszy ch  poprzedników .

(T u  m ów ca prosi p rezesa  Izb y  o pozw olenie odczy tan ia  ustępu, 
n a  co p rezes za p y ta w sz y  Izb ę , zezw a la .)

M inister F re ih e r r  v. S tein , mówi w n astępu jący  sp o só b :
„ N aró d  polski dum ny je s t  ze  sw ej n a ro d o w o śc i: nosi ża łobę  

„ p o  n ie j, po sw ój m ow ie; boleje nad z g as łem  im ieniem , i to p a ń -  
„ s tw o , k tó re  mu ta k ą  krzyw rdę w y rz ą d z a , za  sw ego uw aża w ro -  
„ g a . N arodow i polskiem u zadość by  się  s ta ło , p rz y w ią z a łb y  on się 
„ d o  tego p a ń s tw a , k tó reb y  n ad a ło  k o n s ty tu c y ą , u sp o k a ja jącą  go 
„ w  narodow ej dumie i zap ew nia jącą  mu w ła śc iw ą  jeg o  indyw idu­
a l n o ś ć .  T ę n icn iszczy ć , ale w y k s z ta łc a ć , każden  uw ażać będzie 
„ za  k o rzy ść , k to  bierze z a  cel obyw atelsk iego spółeczenstw ra  sw o -  
„ bodnę ro zw ijan ie  i u sz lachetn ien ie  wrła śc iw e j n a tu ry  każdego  ro -  
„dow ego  szczepu, nie za ś  m echaniczny po rząd ek .u

T a k  się w y ra ż a ł  panow ie , jeden  z w aszy ch  n a jw ięk szy ch  m ę­
żów stanu. I  mimowolnie w zbudza się znow u w e mnie przeczucie  
możebnćj p rzy sz ło śc i.

P o lity k a  Niem iec n ap rzeciw  obcym narodow ościom , s ta n o w i. że 
ta k  pow iem , p raw d ziw ą  in iey a ty w ę s ła w iań sk ić j m yśli. W ątp ię  
p anow ie , aby  b y ł  k toko lw iek  w  tój Izb ie , coby w  g łę b i se rc a  nie 
p r z y z n a ł , że osta tn im  w ynikiem  ro sy jsk ie j in te rw en c j i w  W  ę -  
g rzech , je s t  w ła śn ie  rozszć rzen ie  sło w iań sk ić j idei w  ty c h  narodo­
w o śc iach , k tó re  pod niem ieckim i z o s ta ją  rządam i.

Z arzu cac ie  n am , że rew olucyonistam i jesteśm y' — n ie , moi p a ­
now ie . m y je s te śm y  kon se rw ąto ram i. L ecz  je ż e li w y b o ry  n a  sejm  
niem iecki w  B rfu rc ie  po łączycio  z linią d em ark acy jn ą , n a t e d y ^ ^  
p arlam en t nie zam knie rcw o lu cy i; — p rzec iw n ie , ** u Jz ia ł
jć j c iąg  d a ls z y : i w y  panow ie zm usicie nas, abyśm y w- ni»> 

b rali. . nam  ^  ^
Ale zap raw dę, nie do n as n a leży  w am  daw ać n a u k i. nam . 0-  

5 , . j A^cia. W szak zez  namrz y  w  oczach w aszy ch , niem am y narodow ego z j  . . ,
go udzielić niechcecie? A jed n ak że  krępu jecie  n ązecic
sieb ie , ja k o  n iegdyś ów cesarz  r z y m s k i  do z y w y t i  i upow p rz y ­
k u w a ł, dopóki n iepadną zgn ilizny  p as tw ą!

Z  tój sam ej try b u n y , a  z w ym ow niejszych ust. s ły sze liśc ie  nie­

daw no n as tępu jące  w jT a z y : ,
„N iem cy  niedadza się  sfo row ac z 30tu m .lionam i S ło w ian , 

„ z  k tó rym i w praw dzie żyć w  sojuszu m ogą, n igdy jed n ak  w  ta -  
„ k iem  p o łączen iu , aby  z u p e łn i  tą  sam ą postępow ali d ro g ą .“

Czemuż” S łow ian ie  o N iem czech to samo pow iedzieć by nie mie­
l i?  Co dla jednego  rodu p raw dą j est _  to sam o m ia ło żb y  dl* 
d rugiego być fa łsz e m ?

C hcecie być sp raw ied liw ym i? d z ia ła jc ież  spraw iedliw ie. A  wte 
dy- odrzucioie lin ią  dem arkacy jną i p rzyjm iecie nasz  w niosek. J e'  
żeli zaś  d z iś , ta k  ja k  w przódy, na  s ło w o  nasze  g łu ch y m i będzie '
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c ie , wtedy coraz m łodsze, coraz silniejsze przyjdą po nas głosy, 
które Prusom i światu całemu, krzywdę nam wyrządzony przypo­
minać będą, i nigdy niezamilkną, dopókąd to nowe caeterum censeo 
swojej nie zwycięży Kartaginy.

(Ju tro  dalszy ciąg sprawozdania.)

FR A N C Y A .
P a ry ż  21 grudnia. ( Dzisiejsze posiedzenie pra -  

wodawczego Zgrom adzenia.) Z  porządku dziennego 
przyszedł pod dyskussyą projekt do prawa o zasił­
ku udzielonym przez Francyą rządowi Montevideo. 
Rząd domagał się w projekcie przyznania summy 
1 ,1 5 0 ,0 0 0  fr. na* wypłacenie miesięcznego zasiłku 
Rzeczypospolitej wschodniej. Izba przyjęła projekt 
do prawa większością 5 3 8  głosów przeciw 26  lecz 
zmniejszyła kredyt do 5 0 0 ,0 0 0  fr . W  przyszłym 
tygodniu rozpoczną się rozprawy nad polityczna stro­
ną tej kwestyi.

Zgromadzenie przyznało rządowi tymczasowy kre­
dyt w ilości Ti/ ,b u d ż e tu  na rok przyszły.

Następnie zajęła się Izba projektem do prawa o 
upoważnienie banku do wypuszczenia w obieg no­
wych papierów w summie 7 3 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. P. 8ava- 
tier Laroche mówi przeciw projektowi i dowodzi., że 
francuskie iqstytucye kredytowe są jak  najgorzej u- 
rządzone. Zali się, że kiedy potrzeba ogół praw u- 
stanowić, rząd występuje z pojedynczymi artykułami. 
W ykazuje dalej mówca, że bank był początkowo pry­
watnym zakładem, urządzonym li tylko w celu wy­
miany papierów i wexli trzema podpisami zaopatrzo­
nych. Później bank francuski przemienił się w za­
kład udzielający pożyczki. W skutek rozmaitych te­
go rodzaju operacyi, zmuszony jest teraz wypuścić 
w obieg znaczną ilość nowych papierów i dla tego 
domaga się od rządu upoważnienia, obiecnjąc w za­
mian pożyczkę 2 0 0 ,000 ,000 .

Nowy projekt do prawa osłabia kredyt banku, gdyż 
przy powiększeniu ilości papierów, kapitał zakłado­
wy pozostaje ten sam. Hezwątpienia bank wyświad­
czył wielkie przysługi Francyi, z których atoli tylko 
kapitaliści i znakomitsi przedsiębiorcy korzystali. Rol­
nictwo drobny, przemysł i handel, żadnego z tego za­
kładu nie odniosły pożytku. Czyliż n ie  należałoby 
zajać się utworzeniem banków, w których mogłaby 
czerpać przeważna ilość p o m n ie j s z y c h  przedsiębior­
ców. Achilles F o u h l staje w  obronie swojego pro­
jek tu , wykazując, że bank przy nieustannym napły­
wie brzęczącej monety, nie może w ypłat swych u- 
skuteczniać w papierach, lecz w gotowiźnie, co nie- 
odpowiada ogólnym potrzebom kraju. Dowodzi dalej 
p. minister, że pożyczka ofiarowana przez bank rzą­
dowi pod b a r d z o  k o r z y s tn e m i b ę d z ie  z a c ią g n ię t a  w a­
runkami gdyż od wybranych już 5 0  milionów rząd 
tylko jeden' procent opłaca. Zresztą między poży­
czką którą rząd chce zaciągnąć a kwestyą nowych 
biletów bankowych, żadna nie zachodzi styczność. 
Pan Sainte-Beuve zbija twierdzenia ministra skarbu, 
wylicza niebezpieczeństwa przywiązane do wypuszcze­
nia w obieg nowych papierów. Francya zbliża się 
do roku 1 8 5 2 , który zachwieje kredytem i utrudni 

; zaciągnienie pożyczki. Tylko nagląca potrzeba może 
usprawiedliwić gwałtowny środek, którego dzisiaj 
chwyta się rząd, pożyczając od banku 200 ,000 ,000 . 
Czyliż nie lepiej zachować go na przyszłe czasy, w 
których położenie skarbu będzie trudniejsze. Leon 
Faucher przemawia za projektem, który odpowiada 
potrzebom kraju i przedstawiony został wr skutek dłu­
gich nalegań fabrykantów i kupców. Pan Raudot 
twierdzi, że utrzymanie kursu przymusowego papie­
rów b a n k o w y c h ,  s p r o w a d z i  o g ó ln e  bankructwo, a to
tern prędzej, że deficyt skarbowy wzrastając coraz 
bardziej, przyspieszy przesilenie. P. Fould odpiera 
poprzednie zarzuty dowodzi, ze skarb daleki jest od 
bankructwa, że deficyt z łatwością będzie pokryty i 
równowaga w budżecie zostanie^ przywrócona. Dal­
szy ciąg rozpraw odłożony do jutra.

P. Desmousseax de Givre chcę interpelować mini­
stra sp. w. z powodu artykułu zamieszczonego w Mo­
nitorze o kosztach wyłożonych na wniesienie pomni­
ka Napoleona w kościele Inwalidów. Izba postana­
wia, że interpelacya będzie przedstawiona w ponie­
działek.

Komissya reformy hipotecznej ukończyła już swo­
j ą  pracę i odesłała projekt do rady stanu. Projekt 
ten wprowadza ważne ulepszenia w istniejącem do­
tychczas urządzeniu hipotek.

(W iadom ościbieżące). L a  Presse donosi, że jene­
ra ł  Rosas prezydent Rzeczypospolitej Argentyńskiej, 
po odniesieniu świetnego zwycięztwa nad wojskiem 
Rzeczypospolitej Paraguay, podał się do dymisyi. Izba 
deputowanych wyprawiła doń najznakomitszych swo­
ich członków * prośbą, aby zatrzymał nadal w ła­
dzę, ale jenerał Rosas' składając się słabością zdro­
wia i brakiem zaufania w narodzie, oświadczył sta­
nowczo, iż niemoże pozostać dłużej przy sterze.

—  Stronnictwa przygotowują się już do przyszłych  
Wyborów. Demokraci urządzili w  Paryżu komitety 
okręgow e' złożone w yłączn ie z  socyalistów. Ani j e ­
den członek z partyi N ationala  niezostał pow ołany  
do komitetu.

— Pojednanie dwóch królewskich rodzin, jest g łó­
wnym przedmiotem polemiki, jaką  dziś toczą z sobą

reakcyjne pisma. Journal des Debats oświadcza się 
za potrzebą połączenia, dotychczas jednak niewidać 
jeszcze objawów przymierza, które orleaniści pragnę­
liby zawrzeć z legitymistami.

-— Assembler Rationale  podaje: Jenerał d’Haut- 
poul w  skutek zamieszczonej w Monitorze noty, na­
ganiającej jego okólnik, chciał się podać do dymi­
syi, lecz uległ namowom jenerała Changarnier i po­
został w minisieryuro.

— W czoraj jako w rocznicę instalaeyi prezydenta, 
by ł wielki bal i koncert w Elizejskim pałacu.

— M ówią, że niebawem pojawi się nowy dzien­
nik pod nazwą Message. Będzie to nowy organ Bo­
na partego.

— Ledru-Rollin i Ribeyrolles m ają wydawać dzien­
nik, na który demokraci niecierpliwie oczekują.

— Policya odbyła wczoraj rewizyą w redakcyi 
Reform y , poszukując listu oficera żandarmów, prote­
stującego przeciw okólnikowi ministra wojny, oraz 
pism przez więini z Belle-Isle nadesłanych. Poszu­
kiwania pozostały bez skutku.

— M ówią, że dom Rotszylda otrzymał już  od rzą­
du papieskiego znaczne summy na poczet zaległej od 
30go czerwca raty pożyczki. Dla dopełnienia ogól­
nej należności brakuje tylko 2 do 3 0 0 ,0 0 0  fr.

•— W  dziennikach reakcyjnych toczy się obecnie 
dość ciekawa polemika. Jedne twierdzą, że dwie 
linie Burbonów pojednały się z sobą, i że Orleańska 
rodzina ustępuje pierwszeństwa prawym następcom 
Ludwika świętego. Drugie znów przeciwnie dowo­
dzą, że taki sojusz jest niepodobny, że zgoda nie- 
może być szczerą ani długo trw ała.

— Listy ze Stambułu zapew niają; że wychodźcy 
należący do Austryi będą osadzeni* w Khonia. 300  
do 4 0 0  W łochów wysłano w Dardanelle, gdzie wielki 
cierpią niedostatek; około 3 0 0  wychodźców wszyst­
kich narodów bawi obecnie w Konstantynopolu. Ko­
mitet francusko-angielski zbiera dla nich składkę, do 
której sam sułtan  przystąpił. Gabinet petersburgski 
posługuje się nawzajem kwestyą wychodźców i księstw 
Naddunajskich, aby za pośrednictwem jednej za ła ­
twić korzystnie drugą. W  nocie przesłanej Porcie 
Ottomańskiej oświadcza hrabia Nesselrode, że woj­
sko rosyjskie nieustąpi z Mołdawii i W ołoszczyzny, 
dopóki węgierscy wychodźcy zagrażać będą bespie- 
czenstwu północnej monarchii.

•— Od kilku już dni ambasador hiszpański miewa 
częste narady z prezydentem Rzeczypospolitej.

— S łychać, że pp. Mole i Montalembert, pojednali 
Thiersa z Ludwikiem Bonaparte. W edle warunków
n o w e g o  u k ł a d u ,  p .  T h i e r s  b ę d z i e  m ó g ł  u ł o ż y ć  l i s t ę
główniejszych reprezentantów Francyi za granica. 
Jeśli ta pogłoska się potwierdzi, zarząd ministerstwa 
spraw zewnętrznych przejdzie de facio  w ręce pana 
Thiersa.

Gotówka którą dziś bank posiada jes t tylko o 8,000,000 mniej­
sza od wypuszczonych w obieg papierów. Na giełdzie natłok sprze­
dających sprow adził zniżenie kursu. Kenty 3°/0 płacono po 56—25. 
Reuty 5°/„ po 91—65.

P a ry ż  22  grudn. Legitymiści coraz groźniej wy­
stępują przeciw Bonapartemu. W  północnej Francyi 
wydali odezwę, w której oznajmiają, że prędzej ze­
zwolą na powołanie Ledru-Rollina do władzy, niźli 
na powtórny obiór Ludwika Napoleona. Stronnictwo 
czystych konserwatystów mocno zatrwożone tern nie- 
przyjaznem usposobieniem ostatniego krańca prawej 
strony, czuje bowiem, że w takim stanie rzeezy, nie­
podobna myśleć o zebraniu trzech czwartych głosów 
potrzebnych, aby uchwalić zmianę konstytucyi i po­
zyskać przedłużenie w ładzy prezydenta.

Rząd zważając na opór legitymistów, zamierza co­
fnąć projekt do prawa, dozwalający prefektom odwo­
ływ ać merów. Traktat zawarty przez pana Lepredour 
i kwestyą La Plata są przedmiotem żwawych utar­
czek gabinetu z naczelnikami większości. PP. Thiers 
i Rerryer a szczególniej pierwszy, wykazują potrzebę 
zbrojnej interwencyi, aby zmniejszyć wyłączny w pływ 
Anglii na sprawy południowej Ameryki. Przeciwnie 
ministeryum, idąc tą razą z a g łosem ogółu, dowodzi,

pośrednictwo* słabemi popierane siłami, żadnego 
nieosiągnie skutku; wielka zaś wyprawa byłaby daleko 
kosztowniejsza od wojny algierskiej, a korzyści ja -
kieby mogły z niej wypłynąć, nje dadzą się porównać 
z nieuchronną stratą w ludziach i pieniądzach.

K rążą pogłoski o częściowej zmianie ministeryum; 
p. Dumas ma porzucić zawód polityczny i wrócić do 
spokojnych prac naukowych.

Słychać, że przyszłe wybory wypadną na korzyść 
reakcyjnego stronnictwa. Tylko w kilku departamen­
tach demokraci pewni są zwycięstwa.

Izba, „a dzisiejszem swojem posiedzeniu, przyjęła 
projekt do prawa o nowych papierach bankowych. 
Z  licznych poprawek które wszystkie odrzucono, dwie 
były najważniejsze.- W  jednej pan de Sainte-Beuve 
żądał zniesienia przymusowego kursu papierów, w dru­
giej, pan Martin wnosił, aby bank wypuścił za 33  
miliony papierów piędziesięcio-trankowych.

Sądziliśmy, że po trzech wielkich rewolucyach sa­
mo władztwo zostało na zawsze we Francyi potępione. 
Z błędu tego wyprowadza nas dzisiaj Assemblee Na~ 
tiunale , która w długim artykule dowodzi, że system

reprezentacyjny odbył swoje próby i należy już do 
przeszłości, że wiedzie nieuchronnie do anarchii i tyl­
ko w Anglii ostać się może bez niebezpieczeństwa.

To rozumowanie, jasno wykazuje, że stronnictwo, 
któremu Thiers przewodniczy, za cel swoich usiło­
wań założyło przywrócenie samodzierżstwa wypę­
dzonego z całej niemal Europy.

Toulonnais  donosi, że parostatki odpłynęły na 
brzegi Romanii, ażeby jeden pułk piechoty przewieść 
do Algieryi, a dwa lub trzy do Francyi. W e W ło ­
szech pozostanie tylko korpus 2 0  tysięczny.

Univers podaje, iż rząd Lucerny domaga się od 
w ładz francuskich, aby zażądały  od p. Guizot wy­
jaśnienia dyplomatycznych stosunków, w których zo­
staw ał z Sonderbundem. Wiadomo, że dawny sejm 
szwajcarski nakazał pociągnąć do odpowiedzialności 
członków rady wojennej Sonderbundu. Oskarżeni oni 
są o zdradę kraju, a to z powodu, że zawezwali po­
mocy obcych mocarstw. Trybunały Lucerneńskie po­
szukując w tej sprawie dowodów, udały się do rządu 
francuskiego. W szakże dawny naczelnik gabinetu za­
pewne nie zechce zdradzić tajników dyplomacyi.

Erenem ent zapew nia, że w tych dniach miał wyść 
manifest prezydenta pod tytułem: Rok w ładzy. Traf 
zdarzy ł, że Ija Presse  zamieściła artykuł pod tymże 
samym tytułem , przeto pismo Bonapartego inną otrzy­
ma nazwę.

Ambasador turecki książę Callimaki w ydał wczoraj 
bal, na którym znajdowali się wszyscy członkowie 
dyplomatycznego ciała, nie wyłączając pełnomocników 
rossyjskiego i austryackiego.

We Francyi pięciu jeszcze znajduje się marszałków 
Soult urodzony w roku 1769, Gerard w roku 1773 , 
Sebastian! r. 1775 , Reille 1775 , Dode r. 1776.

Paryż 18 grud. (K or.) Opisując wam rocznicy smutną 10 gru­
dnia, zapomniałem mówić że wieczoru tego, kilka band dość licznych 
przebiegało niektóre ulice Paryża, zw łaszcza dzielnicę St. Honoró, 
wy krzyki waj ao v ive  la republiqne democratique et sociale, a bas 
le P resident. Mogę wam dodać z najw iększą pewnością, że to byli 
ajenci policyi sek retne j, prowrokatorowie. T ow arzystw a Jawne i 
sekretne odebrawszy w łaściw y i sobie tylko znany odzew, poznały 
wkrótce prowokatorów i krzykiem  d bas les m ouchards . bandy te 
rozpędzili. Policya uciekających n iearesztow ała, i c a ła  ta prowo- 
kacya skończyła sie na zbiciu kijami lub pięściam i, napróżno ro­
biących ten hałas.

W ieczorem na balu w Hotel de V ille, prezydent Rzpltej wnosząc 
toast, w y raz ił się że trzy  dziś są  najw yższe w ładze narodow'e. 
W ład za  wykonawcza (executif) w ładza prawodawcza (leg isla tif) 
i lud (le peuple) Monitor urzędowy opuścił ten ostatni w yraz i dwie
t y lk o  w y k a z a ł  w ła d z e .  A  w  o d p o w ie d z i p . B e r g e r  p r e f e k t a  d e p a r ­
ta m e n tu  S e k w a n y  i P a r y ż a ,  w y r a ż a j ą c e g o  się i e  F rance republi-  
caine  (F rancya  republikańska) zdumiewa się etc. tenże Monitor 
opuścił w yraz repttblicaine  i dziś za ten fa łsz , pociągniętym jest 
do odpowiedzialności sądowej redaktor naczelny z 18tu redaktorami 
stenografowemi zaprzysięgłemi.

Izba jes t ciągle zajętą projektem zniszczenia dekretu Izby poprze­
dniej zebrania narodow ego, który zniszczył wszelką opłatę od 
trunków. Je st to kamień grobowy wszelkiej dzisiejszej polityki w e­
w nętrznej, 18 wniosków albo raczej poprawek (amendements) ró ­
żnej opinii członkowie wnieśli do tego projektu. Komissya budżetu 
odrzuciła je  wszystkie i stale sie trzym a projektu ministeryalnego, 
ależ na nieszczęście, większość się rozbiła  w Izbie, wielu konser- 
watorów z departamentów Francyi winorodnych, zobowiązała sie 
w obec swych elektorów popierać stale projekt zniesienia wszelkićj 
od napojów opłaty, i utrzym ywać w obec i przeciw komukolwiek, 
zasadę Izby zebrania narodowego obalającą prawo tćj opłaty. Ci 
deputowani niechcąc, znaleźli się na jednćj linii z Goralami. W szak ­
że modyfikując swe sumienie, wielu z nich przedstaw iło projekta 
przedłużenia podatku , inni poddali pod rozw agę Izby utrzymanie 
zniesienia, a nałożenie większego jeszcze podatku drogą podstępną, 
tojest za opłatę wywozu, przew ozu, pozwolenia, sprzedaży itp. Sami 
Górale zdawali sie dotąd, czysto i naturalnie przyjmować dekret 
swrych poprzedników, ale i pomiędzy niemi znaleźli się ludzie, któ­
rych sumienie przypuszcza w ykłady i tłum aczenie, i ci też swe 
przedstawili poprawki, swoje złożyli wnioski, opłaty np. od ga ­
tunków wina drogiego, jak  szam pańskiego, Bordeaux, Lafitte , B ur- 
gundzkiego. Nadreńskiego itd. a zniszczenie wszelkiego c ła  od ga ­
tunków ordynaryjnych, słowem ca ła  Izba tak  jes t wzburzoną dziś 
tym projektem , że sam a niewie co robie, a w szyscy jćj członko­
wie widzą w tym dwie alternatyw y: albo u trata  w skarbie 100 mi­
lionów, albo rewolucya ogólna w prowineyach winorodnych i P a ry ­
żu samym. Prócz tego żołnierz francuzki co lubi sobie pociągnąć, 
nie raz jak  oni zowią C a n o n  w ina, przychyla się do zdania więk­
szości narodu i wyraźnie powiada, że za  cło od w ina, krw i swej 
przelewać nie będzie. Słowem dyskussyą ogólna się skończyła , dy- 
skusya nad artykułam i więcej jeszcze znajdzie trudności, a w koń­
cu projekt rządowy po krzykach i h a łasach  zostanie z a w o t o w a n y ni.  

Lecz wierzcie m i, ie  to nie koniec, w końcu tego praw a jest u - 
wiązana kość, której nikt niezgryzie. Cło od wina je s t to gwóżdi 
którego rdza zniszczyć niepotrafi.

Zawierzacie bardzo dziennikom francuzkim i dla tego często je ­
steście w błąd wprowadzani. I tak  donieśliście w jednym z w a­
szego dziennika num erze, że p. Briffaut w yjechał do Szw ajcaryi 
w interessic emigrantów tam się znajdujących. Jestto  b łą d , nie 
nazwę nawet fałszem . P. Briffault wysłanym został do Bernu przez 
prezydenta Rzpltćj z listem do jenerała  Dufour, któremu Ludwik 
Napoleon p rzesy ła  plan organizacyi dcmokratycznój w ojska, przez 
siebie wypracowany. Plan ten był rozbieranym na radzie ministrów 
w Paryżu , i większość znalazła go niezmiernie socjalnym , a przez 
to samo na przyjęcie zgodzić się nie m ogła, W  takim razie pre­
zydent niechcąc aby owoc Jego płodów zag inął w kartonach.



Doniesienie Teatralne.
W  nadchodzącym KARNAWALE utrzymywanie

p rzes ła ł go do Szw ajcaryi przez p. Briffault, ale na nieszczęście i 
tam on nie znała*'1' dobrego przyjęcia. Szw ajcary  są  wprawdzie 
republikanie, alc s? dalecy od socyalizmu i od wszelkich marzeń 
dziwacznych. Są to ludzie porządku, m iłości i zgody, i jezliby 
pewne przesądy hierozdzielzły ich pomiędzy sobą, gdyby zasady 
religijne przez jednych jak  drugich lepiej by ły  obserwowane, po- 
staw iłbym  ich za wzór dla wielu narodów.

Prawo co do emigrantów w S zw ajcary i, mocno zostało zniody- 
fikowanem. Nie rzucajcie na nich kamieniem, ulegając okolicznościom, 
zamiarom, zamachom lub groźbom, a najwięcej dworu francuskiego, 
Szwajcary widzieli sic w konieczności położyć pewne warunki swej 
gościnności. Lecz zresztą  któryż to gospodarz zechce, aby w jego 
domu gość dopuszczał się nadużyć, n iszczył jego meble, rozbijał 
mury, niszczył ściany i podkopywał fundamenta budowli.

Zmiana w dyplomacyi jes t dość znaczna, na dziś daję wam to 
co już je s t pewnem, i tak p. De la Cour jes t przeznaczony na ani 
bassadora do W iednia, jen e ra ł de Castelbajac do P etersburga, d’ 
H arcourt z Madrytu do D rezna, de Persigny do B erlina, de Ferrieres 
do Hanoweru, a  wiadomość jakąście  dali źe p. dc Corcelles i de 
Rayneval dali dym issyę, je s t p łonną, a  przynajmniej dzienniki z 
którychście ją  czerpali, da ły  ją  przedwcześnie.

W  Rzymie jen e ra ł B arraguay d’Hilliers , pom ieszał gorzój in te- 
ressa  niż jego poprzednicy. Zaledwie się dostał do stoliey katoli­
ckiej, już żąda swego odw ołania, tak  się bowiem pokłócił z k a r­
dynałam i i kom issyą papiezką że rząd sam widzi dziś niepodobien
stwo załatw ienia tćj niezgody.

Dzienniki hiszpańskie po raz szósty, od lat^trzech, og osi y ciazc 
królowej Izabelli U, alc ta  razi* podobno że cud boski z e s ła ł na te 
niewinny królową Ducha ś. bo i rz^d francuzki odebiał depesze 
letęrafiezna, xe istotnie królowa je s t przy nadziei.

Zajście między A ustryą i Prusam i, zatrudnia niezmiernie gabinet 
paryzki, i dla tego wojsko co miało być rozpuszczonem, w ezw a- 
nem zostało do dopełnienia kadr w ojskow ych, Francya się nie ro­
zbraja bynajm niej, chociaż tak  chcą i tak  widzą pewne dzienniki, 
a ja  wam powiadam , F rancya się sposobi nie już  do w ydania, ale 
do przyjęcia wojny, nawet europejskićj, którćj wszakże wszelkiemi 
chce uniknąć sposobami. Oficerowie dymissyonowani i na urlopach 
będący, nagle zostali powołanemi do pułków, lub do zakładów w ła  
ściwych. W szyscy  w ogóle oczekują wiosny 1850. Czekajmy i my 
z cierpliwością i rozsądkiem.

P. S. Na murach pałacu Elysće dnia wczorajszego wymazane zo­
s ta ły  w yrazy Republiyue fru n ę  ais e : L ib erie , E galite, fra tern ite . 
Czyn ten w szystkich mocno zadziw ił.

SZW AJCARYA.
Związkowe zgromadzenie szwajcarskie przystąpiło 

17 b. m. do obioru prezesa i wiceprezesa z wiązko- 
wej rady na rok przyszły. Wiadomo że obecniego- 
d ność  p re z e s a  s p ra w u je  p. O ch sen b ein . N astępca, je g o  
mianowany p . llruey. W ic e -p re z e s e m  w y b ra n y  zo­
sta ł p. M u z in g e r.

W Ł O C H Y .
Rzym 11 grudnia. Jen. Baragnay-d Hilliers po­

wrócił dzisiaj do Rzymu. O przyjezdzie Papieża mc
niemożna wiedzieć pewnego. . . . . . . .

— N ationale  florencki podaje, ze Ojciec s. zacią­
ga pożyczkę 6 ,0 0 0 ,0 0 0 . Wiadomość ta potrzebuje

 ̂ F lorencya 13  grudnia. Minister skarbu zajął się 
wczoraj rozpoznaniem warunków, pod ktoremi kapi­
taliści zgadzają się pożyczkę. Położone przez rząd 
m inim um  jest 8 7  zk sto. Obary nad m inim um  w y­
nos/a 6  4 (H ),OOO liwrow. Ponieważ zas ogoł po­
życzki ma dochodzić do 3 0 ,0 0 0 ,0 0 0  liwrów; przeto 
zbywa jeszcze 23,600,01X1 liwrów.

Dwa wielkie domy paryzkie i jeden wiedeński u- 
kładają się z rządem o tę summę.

Z  Austryą nie zawarto jeszcze układu wojskowe­
go. Gabinet wiedeński pragnie przedłużyć dzisiejszy 
stan rzeczy aż do powrotu Papieża do Rzymu, wtym  
bowiem czasie stanie pewnie umowa z Francya, któ­
ra nie mały w p ływ  wywrze na sprawę Toskańską.

R zym  13  grud. Jesteśmy ciągle w chaosie sprzc- 
cznycli pogłosek, w  pośród których trudno dojść 
wątka prawdy. Jedne dzienniki twierdzy, ze papie/ 
wróci w  styczniu do Rzymu i że w  tej stolicy roz­
lepiono już 'po rogach ulic urzędowe doniesienia. Inne 
znow uż, a między niemi U nivers zapewniają, że 
Ojciec ś. od łożył swój powrót na czas nieograniczo­
ny. Papież miał zażądać od jenerała Baraguay- 
d’Hilliers aby wojsko niezwłocznie ustąpiło z R zy-

_ u „  nR ir a l r a r h  H '/.PP.y.vnnsnftlH pi n n i v P 7 v ł

je  nędza. Kapitaliści i kupcy niechcą przyjmować 
papierów bankowych.

T uryn 1 7  grudnia. Pomimo korzystnego wTypadku 
wyborów położenie rządu nader jest trudne. Austryą 
występuje z nowemi żądaniami, żali się na przyjmo­
wanie do wojska i marynarki wychodźców lombardz- 
ko-weneckieh. M arszałek Radecki napisał z tego 
powodu groźny list do króla Sardyńskiego, który w y­
prawił bezzwłocznie do Werony jen. Da Bormida dla 
przebłagania marszałka. Hr. Appony przybywszy 
do Turynu zaprotestował również przeciw zbyt .ła­
godnemu obejściu rządu z wychodźcami. Zdaje się 
źe Austryą chce korzystać ze zw ycięstw a, jakie przy 
ostatnich wyborach odniosło konserwatystyczne stron­
nictwo. Arystokracya i duchowieństwo domagają się 
naenrody za udzielona rządowi pomoc. Niektóre dzien- 

 :...v  i «,!>«»./• s t a t u t  d łn —
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niki otwarcie już występują i g ło szą , że statut dłu­
żej utrzymać się nie może. Atoli ludzie powołani do 
zasiadania w lźbie, jakkolwiek przychylni są gabi­
netowi, jednak liczą się do liberalnego stronnictwa i 
pewnie na zmianę konstytucyi nie zezwolą. Wielu 
z nich przyłączy się do środka lew ego, który będzie 
utrzymywał równowagę w przyszłych obradach. Zre­
sztą sam Wiktor-Emanuel szczerze, jak mówią, mi­
łuje ustawę zasadniczą i pragnie jej dochować wier­
ności.

Dyplomacya francuska zaczyna się okazywać przy 
chylniejszą sprawie Sardyńskiej. P. Murat miał o- 
świadczyć, że wTrazie nowych wymagań Austryi, F ran- 
cya będzie popierała Piemont.

Nuncyusz apostolski sprzeciwia się naturalizacyi 
Terencyusza Mamiani.

S łychać że ministeryum będzie zmienione. Panowie 
Margherita i Mamelli wystąpią z gabinetu, a na ich miej­
sce wejdą hr. Sicardi i Buori - (Jompagni. W szakże  
jestto dopiero pogłoska która potrzebuje potwier­
dzenia.

Turyn 1 7  grud. Król zamianował komisyą do roz­
trząsania próśb wychodźców, żądających naturaliza 
cyi. Prezesem komisy i jest p. Collegno.

Pogłoski o zmianie ministeryalnej krążą ciągle. 
P. Galvagno ma przyjść dp ministerstwa sprawiedli­
wości. P. Pinelli obejmie zarząd spraw wewn. Je­
nerał Dabormida i p. De Margherita wystąpią z ga-  
binetu.

W e Florencyi toczy się proces p. Guerrazzi. W y­
rok będzie pewnie surowy, lecz W . książę zamy­
śla go zmienić w  wieczyste wygnanie.

S T A N Y  Z jE D N O C Z O N F .. .
W  l 7ib ie  r e p r e z e n t a n t ó w  z a s i a d a  o b e c n ie  mx*1*. w i

gów, 1 1 6  demokratów i 3cli wątpliwych. W  sena­
cie 2 4  wigów, 3 4  demokratów i 2ch wątpliwych.

— Otwarcie kongresu nastąpiło 3  grudnia. Senat 
natychmiast urządził swoje bióra, ale w7 Izbie depu­
towanych żaden kandydat nieotrzymał przepisanej 
prawem większości. Walka toczyła się głównie mię­
dzy p. W introphe, który przewodniczył obradom ze­
szłej Izby i p. Cobb z Georgii. P ierw szy jest kan­
dydatem wigów i zostaje w przyjaźni z jenerałem  
Taylor, drugi należy do stronnictwa Locofoco, tojest 
demokratów, którzy oświadczyli się za niewolnikami 
i żadaja całkowitego wyzwolenia ich z poddaństwa.

Podpisany zawiadamia interessowanc osoby, iż począwszy od No­
wego Roku, wpisy uczniów do szko ły  zbiorowćj fortepianu, ty l­
ko raz jeden w miesiącu przyjmować będzie, i to w niedzielę 
poprzedzająca pierwszy dzień każdego miesiąca. Pierwszy wpis 

przypada w nied°ziele dnia 30 b. m. i r. od gedziny 11 do 1 w k la ­
sie szko ły  na teraz w głównym  Rynku pod L. 17 obok Szarej k a ­
mienicy na drugiem piętrze. Do tej formalności równic i uczniowie 
dawniejsi życzący sobie w nadchodzącym miesiąeu uczęszczać do 
szkoły  zastosować się mają.

Kraków d. 22 grudnia 1819 r. A ntoni Wokulski. [381]
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P rzypadające . do w ypła ty  na dniu 2 Stycznia 1850 roku ^  
procenta od naszych a k e jj  p ie r w sz e ń s tw a , w y p ł a c a n e j  
będą za zwrotem k u p on ów , w czasie od 2go do 13go s ty -  j
cżnia 1850 a to dfe
w W rocław iu  w głównej kassie w dworcu gorno-szląskiej • 

kolei żelaznej. T ,
w B erlin ie  u Synów M Oppenheima
i w K rak ow ie  w 'g łów nej kassie w dworcu kolei żelaznej ip  

krakow sko-górno-szląskiej.
W rocław  i Kraków dnia 26 grudnia 1819.

D y rek c ja .

adto, aby skarb Rzeczypospolitej pożyczył 
stolicy apostolskiej 4  miliony franków. Summa ta
mu, a nadto,

W  pobliżu Krakowa a pół mili od m iasta W ieliczki są

Dobra z piekiiciiii lasami
w zręby z najkorzystniejszych drzew różnego gatunku podzielone­
m u z kopalniami węgla kamiennego, zaczętemi i do obecnego pro­
wadzenia tego przedsiębiorstwa upoważnioneini, d o  s p r z e d a n ia .  Po 
kupno przez chęć kupić mających w krótkim czasie uskuteczuione i 
najkorzystniejszy interes zrobiony być może. Bliższą wiadomość 
udziela bióro informacyjne. Tarnów  d. 21 grudnia 1819.
[387 1 -3 ]  J .  F ech tdegen  a jen t upreyw ii.

C iso) Jan Żebrowski
Obywatel Królestwa Polskiego, wyjechał do W arszawy.

W yłączny skład Herbaty
Obok handlu Józefa Stelilik w Sukiennicach zaopatrzonym został 
św ieża nadsełką

CHIŃSKIEJ HERBATY
ładem sprow adzanej, jak  niegdy w l ,  '/2 i '/ , -funtowych paczkach. 
Ceny Stałe od 22 do 28 Z łp. a w razie żądania w w yższych ce­
nach, tak  czarnej jako też i żółtej herbaty sprowadzenie jak  n a j-  
spieszniejsze zapewnia. (388 1 -3 )

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
B ochnia 21 grud. (K or.) W  nocy z 19go na 20 b. m. przer­

w a ła  W is ła  w a ł pod Niepołomicami, z ala ła  wsie lezące po nad 
W is ła :  W ole B atorską, Zabierzów. W olę Zabierzew ską, Groble ; 
Sw ieniary, tak  dalece 1 iż ludzie na  łodziach ratow ali i wywozili 
dzieci, bydło i wszelkie swoje ruchomości. Z niesłycliane.n pędem 
z ry w ała  woda po drogach przez wsie prowadzące mosty i zrządzi­
ł a  wielkie spustoszenia. Pozalewane domy, powymulane piece, 
kominy częścią uszkodzone, c zę śc ią . powywracane itd. Ziemniak.

I . i 0 i c p-- „U tan  ane a  teraz zam arzłe zupeł-
w lochach zakopane zupełnie ^v okolicy z a la ła , i tylko po ło­
nie przepadły. W isła  na i'j% mili *  -L . . v
dach ze Sierosław ic do Niepołomic " j ; . v 5 k r  oe

Na ostatnim targu płacono za korzec pszenicy z ł ,  ., k r  36 -

z f e l i f k ó w  ^ . 62 ^ . ZT l n a  c e * ^  z ł r . l ,  słom y k ,  10 k. m 
Okowity najwięcej ze Szląska w Ostraw y «  ^ w a -
dzaja; garniec po z łr . 1 kr. 6 k. m.

ma być wypłacona przed wyjazdem jego świętobli 
wości z Portici. Jakkolwiek warunki położone pizez 
dwór papieski są uciążliwe, (o jednak wedle w szel­
kiego prawdopodobieństwa, będą przyjęte przez rząd 
francuski, który pragnie za jakąkolwiek bądz cenę 
zakończyć pośrednictwo. Lecz Legge Turynska do­
nosi, żen ie  skarb francuski, ale dom Foulda i Oppen­
heima pożyczy papieżowi 4  miliony n a  spłacenie za­
ległego procentu od długu państwa kościelnego. P ó- 
żniej pożyczka ma być podwyższona do 4 0  milionow. 
Słychać, że kardynał Antonelli z łoży  godność pro- 
sekretarza stanu, którą obejmie kardynał Lambru- 
schini. Kardynał Antonelli będzie mianowany w  takim 

\egatem a la tere  przy dworach katolickich.
Minister wojny podał się do dymisyi, która niezo- 

sta ła  przyjętą, z ministeryum skarbu usunięto nie­
dawno 1 5 0  urzędników. W  Rzymie straszna panu-

I n s e r a t y .
(371) W y sz ła  z druku i znajduje się we wszystkich księgar- 

niaoh do nabycia broszura pod ty tu łem :

DO HISTORYI USTAWODAWSTWA KARNEGO
i Sejmów prawodawczych byłej HzpHej Krukowskiej

napisał H ilary M ecisaew ski Cena / ł |) .  1. (3 )

C377) Uwiadomienie.
Odjeżdżając do domu, a  będąc od wielu stron proszony.! 

i aby moje śro'dki, jako to: środek do farbow ania wszelkich w ło - 
j sów na piekne czarne lub kaw ow e; oraz tynkturę na uśmie- 
' rżenie bólu zębów, także drugą chroniącą zęby od zepsucia i i 
! dziąsła  od szkorbutu, oraz oddalającą nieprzyjemne cuchnięcia '
( a ust — powyższe środki są  mą pieczęcią (B. H.) opiecze- 
I towane — i zostawiłem  je  do dyspozycyi w handlu Adama 
i Krywult w Krakowie. — Oznajmiani o ra z , iż przy wzięciu g g  
ś większej ilości — na tuziny, — dodaję 15 procent. Blizśzej nE 
l wiadomości można — frankując list — dowiedzieć się pod fjg 
I adresem „Bernard Huth. dentysta, m ieszkający we w łasnym  śgjg 
/dom u N. 38 i 39 — P r o s n i t z  w Morawie. E25

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs k rak ow sk i z dnia 28  g n id . Banknoty 95. — Pruski ku­

ran t i 1/ , — Im peryały ros. 34 2 0 .— Ruble srebrne nowe. — 
Dukaty złp. 20 5 .— L isty  zastawne Król. Polsk. 9 9 '/a.
W ywóz zło ta i srebra  z Królestwa Polskiego pozwolony.

K urs lw o w sk i z dnia 24 grud . Dukat holenderski X t r . J  
Dukat austryacki 5 k r. 17. — Półim peryały ros. 9 11 kr. 
kurant 1 18. — Rubel sr. ros. 1 45. — Galicyjskie Li» J 
wne 100 —.
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